 Wieści Krasiczyńskie – TYGODNIK PARAFIALNY nr. 644  dnia  7. 03. 2004   


[image: image1.png]witescl



  9          644   

TYGODNIK PARAFIALNY 7. 03 2004

Rok   XVI   str. 16     koszt druku    60 gr

II Niedziela W. Postu" 

Na górze i na Dolinie[image: image2.bmp]
Na dzisiejsze wydarzenie patrzeć należy w kontekście innych wydarzeń: Podczas gdy tu, na Górze Przemienienia rozgrywają się rzeczy trudne do wyrażenia w ludzkim języku, wydarzenia, które trzej jego uczestnicy starają się jakby obejść, opisując je przy pomocy obrazów Starego Testamentu: obłoku, ognia, namiotu, nie opodal na nizinie u stóp góry trwa spór pozostałych bezradnych apostołów o ojcem chorego dziecka,  

Po kilku miesiącach ci trzej będą świadkami innej doliny – Ogrójca i innego wywyższenia – na krzyżu, gdy Chrystus zacznie „pociągać wszystkich ku sobie”. Teraz schodzą z góry skołowani, ogłupiali, słyszą wprawdzie o zmartwych wstaniu, ale w zderzeniu z codziennością: z zagrożeniem ze strony uczonych w Piśmie, z wyrzutem małej wiary – nie są w stanie tych spraw poukładać sobie w głowie. Jednak wspomnienie „świętej Góry” będzie im towarzyszyć w drodze przez „ciemne doliny”, o czym zaświadczy św. Piotr w swoim drugim liście. 

Każdy z nas ma swoją „Świętą Górę” swoje pięć minut zachwytu i łez radości. Miną szybko. Ale ich wspomnienie winno nam towarzyszyć w codziennej wędrówce przez „ciemne doliny”.  Ks. BS

Papieska Intencja Misyjna na marzec 2004 r.

Aby w Afryce, dzięki wielorakości charyzmatów, pogłębiała się współpraca zgromadzeń misyjnych z Kościołami lokalnymi.

W początkach chrześcijaństwa, Afryka Północna – nad Morzem Śródziemnym była głęboko chrześcijańska: wydała wielu świętych biskupów, pustelników, dziewic, wyznawców i męczenników. Święty Cyprian i św. Augustyn, św. Antoni i św. Pachomiusz, św. Felicyta i św. Perpetua, św. Monika i św. Tekla  -  to tylko niektóre najbardziej znane postacie.  Potem zalał ją islam.

Drugi okres ewangelizacji to praca misyjna Portugalczyków w XV wieku na terenach dzisiejszej Angoli, która dała początek Kościołom lokalnym w poszczególnych częściach kontynentu. Z tego okresu pochodzą święci męczennicy z Ugandy, jak św. Karol Lwanga i św. Kizito, bł. Anuarita, św. Józefina Bakhita czy bł. Izydor Bakanja.  W XX wieku synowie tych ludów i narodów są pasterzami diecezji, wikariatów i prefektur apostolskich, a także rektorami seminariów i proboszczami w parafiach. oraz świeckimi katechistami.W XIX wieku powstało wiele zakonów "specjalnie" dla Afryki, chociażby kombonianie, ojcowie biali i liczne zgromadzenia żeńskie. Jan Paweł II w adhortacji "Ecclesia in Africa" ( Kościół w Afryce ) zachęca, aby ich działalność i wzajemna współpraca stanowiły o jakości codziennego życia: 

Niech funkcjonują szkoły i szpitale, rodziny i parafie niech żyją w prawdziwej zgodzie i jedności, chrześcijanie niech tworzą klimat wzajemnego szacunku i pomocy. Obecność i świadectwo życia zgromadzeń zakonnych niech będzie obecnością ewangelicznej soli, która nadaje smak i piękno wyznawcom Chrystusa, którzy tworzą Kościoły lokalne. To dzięki nim powinna dokonywać się ewangelizacja, tak aby ich świadectwo stało się przykładem służby prawdziwemu dobru człowieka i Kościoła w Afryce    Niech prośba Jana Pawła II będzie wyrazem naszej solidarności, modlitwy i ofiary z Kościołem w Afryce podczas wielkopostnego poszukiwania dróg odnowy naszego własnego życia.

@ ks. Jan Piotrowski, dyrektor krajowy Papieskich Dzieł Misyjnych

Wiadomości

Z życia Kościoła
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Z Watykanu 

● 14.03., Jana Paweł II stanie się trzecim co do długości rządów papieżem. Spośród 264 dotychczasowych papieży najdłużej - wg tradycji - był papieżem św. Piotr: 34 do 37 lat, następnie Pius IX (1846 -1878)  31 lat i 7 miesięcy, Leon XIII (1878-1903) - 25 lat i 5 miesięcy. W kwietniu ub. r. Jan Paweł II stał się czwartym, a 14 marca upłynie 9.281 dni od jego wyboru. Był wtedy  najmłodszym papieżem XX wieku i pierwszym papieżem nie Włochem od 1552 r.

● Przywódca włoskiej Unii Muzułmanów Adel Smith, podał do sądu Jana Pawła II. za "niektóre wypowiedzi na temat islamu", zawarte w książce "Przekroczyć próg nadziei" - po dziesięciu latach od jej wydania. Nadto podał do sądu również kardynałów Giacomo Biffiego i Josepha Ratzin gera oraz biskupów i arcybiskupów z regionu Emilia Romania. @  KAI

● 29.02. podczas modlitwy "A-nioł Pański" Jan Paweł II wezwał:  Niech Wielki Post będzie okazją do szlachetnego współzawodnictwa" na rzecz dzieci, szczególnie tych, które żyją w zagrożeniu i mają trudności”. Papież za-apelował także o pokój i pomoc dla Haiti, które w ostatnich dniach stało się areną krwawego konfliktu.

Prosił o modlitewne wsparcie rozpoczynają cych się rekolekcji wielkopostnych w Watykanie dla współpracowników Kurii Rzymskiej. Pielgrzy mów z Polski zachęcał do udziału w "Gorzkich żalach". Powiedział: Ja również w każdą niedzielę śpiewam z domownikami "Gorzkie żale". @KAI 

● [image: image4.jpg]


29.02. W niedzielę wieczorem rozpoczęły się doroczne rekolekcje wielkopostne w Watykanie. Nauki dla Jana Pawła II i Kurii Rzymskiej, zatytułowane “Droga nawrócenia drogą pokoju i sprawiedliwości”, głosi ks. Bruno Forte, członek watykańskiej Międzynarodowej Komisji Teolo-gicznej i redaktor dokumentu “Pamięć i pojedna nie. Kościół i winy przeszłości.

● Papież Jan Paweł II pra gnie pojechać w tym roku, we wrześniu do Strasburga, by bea tyfikować tam francuskiego po-lityka, byłego premiera, zali-czanego do "ojców-założycieli" zjednoczonej Europy - Roberta Schumana. Zakończył się już jego proces beatyfikacyjny na etapie diecezjalnym.

Robert Schuman, urodzony w Luksemburgu, był ministrem spraw zagranicznych Francji, kiedy 9 maja 1950 r. wygłosił deklarację dającą począ tek Europejskiej Wspólnocie Węgla i Stali, która stała się zaczątkiem konstrukcji europejskiej. Zmarł w 1963 r.

● 2. 04. z jednodniowym opóźnieniem, Waty-kan wypuści do obiegu nowe monety euro. Które będzie można kupować monety w godzinach 9.00-16.00 w punkcie sprzedaży Poczty Watykań-skiej. W zeszłym roku zainteresowanie watykań-skimi monetami euro z wizerunkiem Jana Pawła II było tak wielkie, że przed okienkami Poczty Watykańskiej stały kilometrowe kolejki. (KAI) 

● Tryptyk Rzymski” - refleksja poetycka Jana Pawła II  ukazał się już  19 wersjach językowych. Absolutny rekord poczytności zdobył polski oryginał, który rozszedł się w 600 tysiącach egz. Zapowiedziano też drugą edycję włoską.. 

Ze świata 
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● Katolicy w Niżnim Nowogrodzie w Rosji gotowi są odstąpić od decyzji otwarcia w tym mieście żeńskiego klasztoru, bo posłużyła Cerkwi prawosławnej jako dowód rzekomego prozelityz mu katolików na terenie Rosji.
Prawosławni otrzymali zapewnienie od katolic kiego proboszcza Beveratiego, znanego z postawy szacunku i doceniania dobrych stosunków z Rosyj skim Kościołem Prawosławnym oraz zapewnienie konsultowania w przyszłości wszelkich planów działań na terenie diecezji Niżniego Nowgorodu. 

● Patriarchat Moskiewski wezwał wiernych do dokumentowania i ujawniania działań kato-lików w Rosji, które godzą w braterskie relacje z prawosławnymi. Wykorzystają je w rozmowach z hierarchami katolickimi, bo - powiedział protorej z Wydziału Zewnętrznych Kontaktów Kościel-nych Patriarchatu - prawosławni w Kościele kato-lickim mają przyjaciół i nieprzyjaciół. Do przyja-ciół zaliczył kard. Kaspera.  „Mamy nadzieję, że w Watykanie zwycięży linia kard. Kaspera”. 

Kard. Kasper Przewodniczący Papieskiej Ra-dy Popierania Jedności Chrześcijan po powrocie z Rosji powiedział, że jest tam  " dostatecznie dużo biskupów katolickich do zaspokojenia potrzeb wspólnot obrządku łacińskiego" i nie widzi po-trzeby tworzenia dalszych Kościołów lokalnych, ani potrzeby tworzenia odrębnego egzarchatu dla katolików obrządku bizantyjskiego.

Tymczasem 1.03. kard. Lubomyr Huzar pod pisał oświadczenie Synodu Biskupów Metropolii Kijowsko-Halickiej Ukraińskiego Kościoła Greck okatolickiego (UKGK) w związku z niedawną w-izytą w Moskwie kard. Waltera Kaspera, gdzie sprawy tego Kościoła,”omawiano nie w Kijowie, Lwowie czy Rzymie, ale w Moskwie i - co najważ niesze, - "bez naszego udziału" co , "zaniepokoiło, częściowo zaś oburzyło wielu grekokatolików" 

Tymczasem  4.03. 150 deputowanych do par-lamentu Ukrainy, z różnych klubów - od opozy-cyjnych do prorządowych, w tym pierwszy pre-zydent Ukrainy Leonid Krawczuk, a także depu-towani organizacji żydowskich i mniejszość krym sko-tatarską, zwróciło się z apelem do papieża o wyrażenie zgody na ustanowienie patriarchatu dla Kościoła greckokatolickiego. 

Obecnie na terenie Federacji Rosyjskiej są cztery diecezji katolickie obrządku łacińskiego, po dwie w Rosji i na Syberii. Siedzibą metropolii jest archidiecezja Matki Bożej w Moskwie. Najwięk-szą z czterech diecezji jest Nowosybirsk, liczący pół miliona katolików. @KAI 

● W nocy z 3 na 4 marca w serbskim klasztorze Chilandar na Świętej Górze Atos wybuchł pożar, który ogarnął górne części obiektu. Nie ma ofiar w ludziach, są natomiast wielkie straty materialne. Ogień zniszczył część kompleksu klasztornego, od celi ihumena (przełożonego) w pobliżu pokoi gościnnych po Wieżę Św. Sawy. Poza zasięgiem płomieni pozostały cerkiew Króla Milutina, zakrystia, archiwa i biblioteka klasztorna.

Święta Góra Atos, zwana także republiką mniszą, jest największym w całym chrześcijań-stwie skupiskiem zakonnym, liczącym obecnie ok. półtora tysiąca mnichów z różnych krajów i lokalnych Kościołów prawosławnych, choć prze-ważają Grecy. Początki życia zakonnego w tym miejscu sięgają połowy IX wieku, gdy zaczęły tam powstawać pierwsze pustelnie.

W 963 r. św. Atanazy z Atosu zbudował tu pierwszy klasztor cenobityczny tzn. mnisi żyli w pojedynczych domkach-celach, ale we wspólno-cie, zwany Wielką Ławrą. Atos przeżywał okresy wzlotów i upadków, nigdy jednak nie przestał być największym i najważniejszym ośrodkiem ducho-wości prawosławnej. Jest też skarbnicą bezcen-nych dokumentów kościelnych i świeckich, zabyt-ków kultury materialnej z różnych wieków. Od po-czątku po dziś dzień obowiązuje tam bezwzględ- ny zakaz wstępu dla kobiet, a nawet trzymania zwierząt-samic. Kobiety nie mogą się też znaj-dować na statkach przepływających w odległości bliższej niż 30 km od wybrzeży półwyspu.@KAI 

●. 27.02. Konferencja Episkopatu Stanów Zjed-noczonych opublikowała 145-stronicowy raport “Natura i skala problemu seksualnych nadużyć duchownych wobec młodocianych w USA”, nt. nadużyć seksualnych wobec nieletnich przez amerykańskich księży w ciągu ostatnich 50 lat. 

Raport podkreśla, że skala nadużyć seksual nych wśród duchownych może być większa, ale piszą, że w ciągu ostatnich 52 lat w USA o seksua lne nadużycia wobec dzieci i młodzieży oskarżono 4392 katolickich duchownych (księży, diakonów, ale też biskupów), czyli 4 proc. spośród wszystkich ok. 110 tysięcy, duchownych.

Jednocześnie biskupi podali do publicznej wia domości drugi raport: “Kryzys Kościoła katolic-kiego w Stanach Zjednoczonych”, który stara się ustalić przyczyny i wskazać drogi wyjścia z sytu-acji. Raport ten kładzie nacisk na “winę kierują-cych Kościołem, którzy niewłaściwie oceniali wa-gę problemu i nie potrafili mu skutecznie przeciw-działać”. W obu raportach - podkreślił - biskupi pragnęli “wyciągnąć na światło dzienne wszystko, aby dokładnie zrozumieć, do jakich okropnych sy-tuacji doszło w naszej wspólnocie”. Tylko w ten sposób możliwa jest nadzieja, że coś takiego się więcej nie powtórz W związku z oskarżeniami od 2002 roku w USA usunięto z pracy duszpasterskiej około siedmiuset księży i diakonów...

Nie umniejszając wagi i skali problemu, ani zgorszenia związanego w tym faktem warto sobie uświadomić podwójną moralność jaką kieruje się wielu ludzi: Reklamuje się nawet skrajną swobodę seksualną, dewiacje, oburzając się, że Kościół oś-miela się te pomysły krytykować, a z drugiej pło-nie się świętym oburzeniem na grzechy Kościoła. Z tych samych środowisk, z których wychodzą po-stulaty, by prostytucję uznać za zwyczajny prze jaw wielkomiejskiego życia, zboczenie przyjąć ja-ko zjawisko "normalne", a homoseksualnym zwią zkom przyznać status małżeński padają te oskar-żenia.. Jak zauważył były przewodniczący Papies-kiej Rady ds. Świeckich ks. kard. James Stafford, grzechy, o których mowa w raporcie, dotyczą nie tylko Kościoła, ale całego społeczeństwa amery-kańskiego. @ „NDz”Sebastian Karczewski.

● 3. 03. Amerykański bp. John Ricard zwrócił się z apelem o zwiększenie sił pokojowych na Haiti, bo „Brak dostatecznej liczby dobrze wyszko lonej policji sprawia, że niezbędna staje się na-tychmias towa obecność sił pokojowych”. 

O trudnościach w spieszeniu z pomocą miesz-kańcom Haiti donosi także organizacja chary-tatywna amerykańskiego Kościoła. Wiele jej ma-gazynów żywności zostało obrabowanych przez ludność, wzmaga się plądrowanie sklepów, ban-ków i innych instytucji. W związku z panującym chaosem wszelkie działania pomocowe musiały ulec chwilowemu zawieszeniu. 

● 04.03. ONZ opublikowało roczny raport do-tyczący produkcji, konsumpcji i handlu narkoty-kami na świecie, z uwzględnieniem naszej części kontynentu.
W Europie, zbytnio tolerującej zjawisko, zapa-nowała plaga konsumpcji marihuany, głownie wśród młodych ludzi, powszechnie banalizują-cych jej szkodliwość. Kwitnie też handel kokainą, heroinę, także w krajach Europy środkowej i wschodniej. Europa pozostaje nadal pierwszym producentem na świecie narkotyków syntetycz nych, na użytek własny i na eksport. Przodują Belgowie i Holendrzy. Na dużą skalę rozwija się nielegalna produkcja amfetaminy w Polsce.

Z kraju

●. Metropolita łódzki abp Władysław Ziółek zachęca do zastanowienia się w Wielkim Poście nad istotą sakramentu chorych. Wiele osób umie-ra, nie korzystając z tego sakramentu, bo nie ro-zumieją jego istoty. Chorzy nie proszą o sakra-ment bo boją się, że oznacza to "wyrok śmierci" 

Nie wolno w imię fałszywie pojętego współ czucia i chęci nieprzysparzania choremu cierpie nia zaniedbywać tego, co odnosi się do darów Bożych i nadziei życia wiecz nego. @KAI

●. Po wejściu Polski do UE Kościół zachowa ulgi celne na przedmioty przeznaczone na cele charytatywne, oświatowe i kultu religijnego. 

●. Konwent Organizacji Polskich w Niemczech jest oburzony sprzedażą tzw. polskiego kościoła w Berlinie. Tamtejsza kuria archidiecezjalna - by zdobyć pieniądze na spłatę ogromnych długów (150 mln euro) - sprzedała świątynię pod wezwa-niem św. Jana Kapistrana, choć strona polska proponowała dalsze utrzymywanie kościoła. 30-tysięczna Polonia jest największą wspólnotą katolicką w Berlinie. 
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04.03. Sanktuarium Boże go Miłosierdzia w Poznaniu otrzymało naturalnej wielkoś ci kopię Całunu Turyńskiego poświeconą przez papieża. W grudniu kopię Całunu przywie zioną z Włoch odsłonięto w Płocku.
Całun Turyński to płótno o długości prawie czterech i pół metra i szerokości ponad metr. Według tradycji miał być w nie owinięty przed złożeniem w grobie Chrystus. Od 1578 r. Całun przechowywany jest w Turynie. @  

●. 27.02. w Rydułtowach k. Rybnika, gdzie  pracował ks. Franciszek Blachnicki, założyciel Ru chu Światło-Życie, nazywanego popularnie Oazą, obchodzono jubileusz 50. rocznicy jego powsta nia. Tego dnia minęła również 17. rocznica śmier ci z ks. Blachnickiego.

Gościem spotkania była wieloletnia współpra cowniczka ks. Blachnickiego, Dorota Seweryn która opowiedziała o historii powstania ruchu i jego współczesności. Światło-Życie liczy ok. 45 tys. członków, w tym 40 tys. w Polsce. Oazy działają także na Słowacji, w Niemczech, Austrii, na Ukrainie, Białorusi i Litwie, a także w Kazachstanie, Brazylii i Kanadzie. 

Ks. Franciszek Blachnicki, dziś kandydat na ołtarze, pracował w Rydułtowach w latach 1953-54. Dla ministrantów z tamtejszej parafii zorgani zował pierwsze w historii rekolekcje oazowe w roku 1954 w Bibieli. Uważa się je za początek ruchu oazowego.

Ruch Światło-Życie jest jednym z ruchów odnowy Kościoła w duchu Soboru Watykańskie- go II. Gromadzi ludzi różnego wieku i powołania. Poprzez odpowiednią formację poszczególnych grup (dziecięcych, młodzieżowych, rodzin) ruch pragnie wychowywać dojrzałych chrześcijan i służyć odnowie Kościoła przez przekształcanie parafii we wspólnoty wspólnot. Dziś Ruch Światło-Życie liczy ok. 45 tys. Człon ków, w tym 40 tys. w Polsce. Oazy działają także na Słowacji, w Niemczech, Austrii, na Ukrainie, Białorusi i Litwie, a także w Kazachstanie, Bra zylii i Kanadzie. @KAI 

W pierwszych latach działalności Oaz w naszej diecezji w krasiczyńskiej parafii odbyły się  w ciągu 3 lat takie rekolekcje. W kilku nast.ępnych latach było podobnie. 
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●. 1.03. w Krakowie wręczono medale św. Bra-ta Alberta piosenkarce Ele-ni, dyrektorowi katowic-kiej Caritas ks. Krzyszto-fowi Bąkowi, niewidome-mu prawnikowi Władysła-wowi Gołąb oraz księdzu-poecie Stefanowi Misi-niec. Wyróżnienie jest przyznawane przez Funda cję za niesienie pomocy osobom niepełnospraw nym. Medale wręczono podczas IV Ogólnopol skie go Festiwalu Twórczości Osób Niepełnosprawnych "Al.-bertiana", organizowane go przez Annę Dymną w Krakowie.

Medal św. Brata Alberta, ustanowiony w 1997 roku w Radwanowicach, przyznawany za niesie- nie pomocy osobom niepełnosprawnym, przedsta wia św. Brata Alberta przytulającego dzieci. 

●. 1.03. Prymas Polski kardynał Józef Glemp wyraził głębokie przekonanie, że papież osobiście poświęci budowaną na warszawskim Wilanowie Świątynię Opatrzności Bożej w 2005 roku "Myś lę, że papież pożyje i przyjedzie i byłoby dobrze, żeby świątynia była jak najszybciej zakończona i papież ją poświęcił". Zapowiedział, że  2 maja, w dzień po wejściu do Unii, Jan Paweł II zwróci się do wiernych zebranych na uroczystym nabożeń stwie we wznoszonej obecnie w Warszawie świątyni Bożej Opatrzności za pośrednictwem telewizji. Zwrócił też uwagę na przypadające trzeciego maja święto Maryi Królowej Korony Polskiej, ustanowione w 1923 roku.

[image: image8.jpg]i, DOKUMENTY
PAPIESKIE



● 04.03 Prymas Polski obchodził 25 lecie nominacji biskupiej. Jan Paweł II ustanowił go wówczas biskupem warmińskim, święcenia biskupie przyjął 21 kwietnia w Gnieźnie z rąk kard. Stefana Wyszyńskiego, a dwa lata później został arcybiskupem-metropolitą gnieźnieńskim i warszawskim, kustoszem relikwii św. Wojciecha, Prymasem Polski. Od tego czasu przewodniczy Konferencji Episkopatu Polski. 

●. 2.03. Bp sandomierski Andrzej Dzięga wez wał do modlitwy różańcowej w intencji parlamen-tarzystów. Bo ostatnie tygodnie obfitują w Polsce w szereg niepokojących dyskusji, dotyczących jakości życia społecznego i gospodarczego.@  Radio Vaticana 2004)

● Do 10 szpitali powiatowych i miejskich na terenie diecezji ełckiej trafił sprzęt medyczny: m. in. pompy infuzyjne, spirometry, materace prze-ciwodleżynowe czy aparaty do EKG, wartości 85 tysięcy zł. zebranych w 16 i 17, 11.ub.r. 
Z Archidiecezji i Parafii

● W Pierwszy piątek Wielkiego Postu był w Rzeszowie ulicami miasta przeszła procesja Drogi Krzyżowej. Wyruszyła spod Krzyża Ofiar Komu-nizmu na pl. Śreniawitów, następnie ulicami: Lisa-Kuli, Zamkową, 3 Maja, pl. Farnym, Sokoła, aż do Sanktuarium Matki Bożej Rzeszowskiej, Patronki miasta, którym opiekują się OO. Bernar-dyni. Tutaj została odprawiona Msza św. Przewo-dniczył sufragan rzeszowski ks. bp Edward Biało-głowski. Uczestniczył ordynariusz rzeszowski ks. bp Kazimierz Górny. Oraz kilka tysięcy miesz-kańców Rzeszowa.

● 04.03. rozpoczęła się kolejna wiosenna kam-pania społeczna Caritas pod hasłem: „Jutro to możesz być TY”. Jej celem jest pozyskanie pie-niędzy na pomoc osobom najuboższym, żyjącym poniżej minimum socjalnego. W ub.r. akcja  „Kro mka chleba” przyniosła prawie 2 mln zł. Pienią- dze zostały przeznaczone na dożywianie, pomoc bezdomnym oraz bezrobotnym i ich rodzinom. 

W szkołach są już „skarbonki wielkopostne” Prosimy o zainteresowanie. 

● 29.02. w Rzeszowie, w kościółku pw. Świę-tej Trójcy przy ul. Targowej (przy Starym Cmen-tarzu)  zostało odprawione nabożeństwo w obrz. greckokatolickim, któremu przewodniczył metro-polita przemysko-warszawski abp Jan Martyniak. Uczestniczyli w nim m. in. studenci rzeszowskich uczelni pochodzący z obwodu lwowskiego. 

Wcześniej Msze św. odprawiano (tylko w większe święta) w salce parafialnej przy kościele OO. Bernardynów (w Sanktuarium Matki Bożej Rzeszowskiej - Patronki miasta). Pierwsza nie-dziela Wielkiego Postu była dla grekokatolików dniem ikony. Wspominają oni w ten sposób czasy walki chrześcijan o czystość wiary oraz przy wrócenie w Kościele wschodnim kultu ikony.@ Piotr Wiśniewski, Rzeszów

Z życia Parafii
29. 02. Msze św. 

8.00 + Jan , Maria Bracio

9,30   + Tadeusz

11,00 80-lecie Zuzanny
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Od 8-14. 03 + Tadeusz Szary - greg

Każdy piątek g. 17,15 Droga Krzyżowa, po niej Msza św.

W Każdą nie dzielę o 16.15  Gorzkie Żale

Po nich ok. 17,00 Msza św.

W kościołach dojazdo-wych w każdą niedzielę Gorz kie Żale po Mszach  św.,

Ofiary zebrane podczas Gorzkich Żali oraz indywidualne wpłaty na ręce Sióstr Zakonnych przeznaczone są na kwiaty do Bożego Grobu. Nad wyżka – na potrzeby kościoła. Dzięki ofiarności wiernych, za którą dziękujemy i do której zachę-camy pokrywają one prawie całoroczne wydatki na świece, środki czystości i tym podobne rzeczy.

Księdza przywozili:

Tarnawce:  Michalina Czuryk

Korytniki:  Bogusław Srogi

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 

Grażyna, Michał, Marta  Stadnik, Barbara, Wojciech Napora, Zofia Wiśniowska

Korytniki: 

Danuta Mucha, Władysława Pawłowska 

Tarnawce: Krystyna Siwiecka, Anna Fenik
Mielnów : Bogusława Rakoczy
Chołowice: Teresa Szuban
Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     17.00

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11.00

Chołowice  
8.30
Mielnów   9.30

Msze św. W tygodniu

Msze św. w Krasiczynie   17,00 

Msze św. W kościołach dojazdowych w do tychczasowych dniach i godzinach połączone z Drogą  Krzyżową. 

Do Małżeństwa przygotowują się 

Tomasz WOJCIECHOWSKI z Korytnik

Barbara PIEJKO  z Drohobyczki
Piotr FRYSZKIEWICZ z Rokszyc
Marta HANUS  ze Śliwnicy
Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. tj. 16,00 –17,00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv.onet.pl
Uwaga: 

Rozliczenie finansowe zamontowania ogrzewania w Tarnawcach: 

Zamontowanie pieca i innych urządzeń 17200

Zezwolenia, podłączenia i materiały  1500

Różnicę związaną z wymianą pieca na wię-kszy o k. 60 % pokryje ks. Proboszcz 2098 zł 

Dotychczasowe zużycie gazu 150 zł

Wszystkim ofiarodawcom z Tarnawiec i Dybawki oraz ks. Proboszczowi składamy serdeczne „Bóg zapłać”. 

Brakuje do wyrównania jeszcze  1300 zł.

Ofiary na ogrzewanie:

1. E.T. Lenczyk
Tarn  
  50

2. M.Bog. Kochanowicz 
Tarn
  50

3. W.Edw. Stawarz
Tarn
  50

4. F. Kaz. Czuryk
Tarn.
  50

5. Eug. P. Kochanowicz
Tarn
100

6. D. Kaz. Kozioł 
Tarn
  50 

Serdeczne Bóg Zapłać 

St. Rodzeń - skarbnik

Skorzystaj z ulgi podatkowej 

Warunek: Wpłaty na konto Parafii:

Kościół w Krasiczynie BŚl w Katowicach Oddział w Przemyślu 10501546-1200757050

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny
Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XVI, nakład 360 egz. str. 16. koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie 06. 03  2004

Oto Słowo Boże

II  Niedziela Wielkiego Postu 

I Czytanie    (Rdz 15,5-12.17-18)

Bóg poleciwszy Abramowi wyjść z namiotu, rzekł: Spójrz na niebo i policz gwiazdy, jeśli zdołasz to uczynić; potem dodał: Tak liczne będzie twoje potomstwo. Abram uwierzył i Pan poczytał mu to za zasługę. Potem zaś rzekł do niego: Ja jestem Pan, który ciebie wywiodłem z Ur chaldejskiego, aby ci dać ten oto kraj na własność. A na to Abram: O Panie, mój Boże, jak będę mógł się upewnić, że otrzymam go na własność? Wtedy Pan rzekł: Wybierz dla Mnie trzyletnią jałowicę, trzyletnią kozę i trzyletniego barana, a nadto synogarlicę i gołębicę. 

Wybrawszy to wszystko, Abram poprzerąby-wał je wzdłuż na połowy i przerąbane części ułożył jedną naprzeciw drugiej; ptaków nie poroz-cinał. Kiedy zaś do tego mięsa zaczęło zlatywać się ptactwo drapieżne, Abram je odpędził. A gdy słońce chyliło się ku zachodowi, Abram zapadł w głęboki sen i opanowało go uczucie lęku, jak gdyby ogarnęła go wielka ciemność. 

A kiedy słońce zaszło i nastał mrok nieprze-nikniony, ukazał się dym jakby wydobywający się z pieca i ogień niby gorejąca pochodnia i przesunęły się między tymi połowami zwierząt. Wtedy to właśnie Pan zawarł przymierze z Abramem, mówiąc: Potomstwu twemu daję ten kraj, od Rzeki Egipskiej aż do wielkiej rzeki Eufrat.

II Czytanie (Flp 3,17-4,1)

Bracia, bądźcie wszyscy razem moimi naśladowcami i wpatrujcie się w tych, którzy tak postępują, jak tego wzór macie w nas. Wielu bo-wiem postępuje jak wrogowie krzyża Chrystuso-wego, o których często wam mówiłem, a teraz mówię z płaczem. Ich losem - zagłada, ich bogiem - brzuch, a chwała - w tym, czego winni się wstydzić. To ci, których dążenia są przyziemne. 

Nasza bowiem ojczyzna jest w niebie. Stam-tąd też jako Zbawcy wyczekujemy Pana naszego Jezusa Chrystusa, który przekształci nasze ciało poniżone, na podobne do swego chwalebnego ciała, tą potęgą, jaką może On także wszystko, co jest, sobie podporządkować. Przeto, bracia umiło-wani, za którymi tęsknię - radości i chwało moja! - tak stójcie mocno w Panu, umiłowani!

Ewangelia  (Łk 9,28b-36)

Jezus wziął z sobą Piotra, Jana i Jakuba i wyszedł na górę, aby się modlić. Gdy się modlił, wygląd Jego twarzy się odmienił, a Jego odzienie stało się lśniąco białe. A oto dwóch mężów rozmawiało z Nim. Byli to Mojżesz i Eliasz. Ukazali się oni w chwale i mówili o Jego odejściu, którego miał dokonać w Jerozolimie. Tymczasem Piotr i towarzysze snem byli zmorzeni. Gdy się ocknęli, ujrzeli Jego chwałę i obydwóch mężów, stojących przy Nim. Gdy oni odchodzili od Niego, Piotr rzekł do Jezusa: Mistrzu, dobrze, że tu jesteśmy. Postawimy trzy namioty: jeden dla Ciebie, jeden dla Mojżesza i jeden dla Eliasza. Nie wiedział bowiem, co mówi. Gdy jeszcze to mówił, zjawił się obłok i osłonił ich; zlękli się, gdy [tamci] weszli w obłok. A z obłoku odezwał się głos: To jest Syn mój, Wybrany, Jego słuchajcie! W chwili, gdy odezwał się ten głos, Jezus znalazł się sam. A oni zachowali milczenie i w owym czasie nikomu nic nie oznajmili o tym, co widzieli.

Obietnica - Siła przebicia

Głęboki kryzys, który dosięgnął nasz naród, został spowodowany brakiem realnej obietnicy lepszego jutra. W życiu narodu zabrakło tej sprężyny, która uruchamiałaby tkwiące w każdym człowieku wielkie energie. Tysiące ludzi zabrało-by się do wydajnej pracy, gdyby dostrzegli moż-liwość dorobienia się w ciągu pięciu lat własnego mieszkania, w ciągu dwu lat samochodu, a w ciągu miesiąca kolorowego telewizora. Życie w krótkim czasie uległoby zasadniczej zmianie.

Co dziś ciągnie tysiące ludzi na Zachód? Co zmusza ich często do wielkich wyrzeczeń, do roz stania na długie miesiące z bliskimi, do ciężkiej pracy? Nic innego tylko obietnica zarobienia pie niędzy, obietnica łatwiejszego życia, gdy te pie- niądze zostaną przywiezione do kraju. Rodacy opuszczając, kraj  żyją obietnicą lepszego jutra. 

Gdybyśmy obietnice dane przez Boga po-traktowali równie na serio, to stałyby się one sprę-żyną naszego życia, przemieniając je w niezwykle twórcze dzieło. Bóg zawsze słowa dotrzymuje, Jego obietnice są niezawodne. Przypomina nam o tym Abraham, z którym Bóg dla potwierdzenia danej mu obietnicy, zawarł przymierze.

Ewangeliczne obietnice dostąpienia szczęśli-wej wieczności harmonizują z radością mądrze urządzonego życia doczesnego. Te dwa szczęścia się nie wykluczają, lecz uzupełniają. Rzecz jasna, nie chodzi tu o pozory szczęścia oferowane przez świat, ale o autentyczne szczęście naszego serca wdzięcznego Bogu za bogactwo doczesnego życia i jego piękno. Ewangelicznemu ubóstwu nie sprzeciwia się posiadanie drogocennego olejku, jak to miało miejsce w wypadku Marii, siostry Łazarza, czy majątku na miarę bogatego celnika Zacheusza.

Co w moim życiu stanowi siłę przebicia? Czy jest to skarb na tyle cenny, że warto dlań poświęcić życie? @ Ks. Edward Staniek
8 03. Poniedziałek (Dn 9,4b-10)

O Panie mój, Boże wielki i straszliwy, który dochowujesz wiernie przymierza tym, co Ciebie kochają i przestrzegają Twoich przykazań. Zgrze-szyliśmy, zbłądziliśmy, popełniliśmy nieprawość i zbuntowaliśmy się, odstąpiliśmy od Twoich przykazań. Nie byliśmy posłuszni Twoim sługom, prorokom, którzy przemawiali w Twoim imieniu do naszych królów, do naszych przywódców, do naszych przodków i do całego narodu kraju. U Ciebie, Panie, sprawiedliwość, a u nas wstyd na twarzach, jak to jest dziś u nas - mieszkańców Judy i Jerozolimy, i całego Izraela, u bliskich i dalekich, we wszystkich krajach, dokąd ich wypę dziłeś z powodu niewierności, jaką Ci okazali. 

Panie! Wstyd na twarzach u nas, u naszych królów, u naszych przywódców i u naszych ojców, bo zgrzeszyliśmy przeciw Tobie. Pan, Bóg nasz, zaś jest miłosierny i okazuje łaskawość, mimo że zbuntowaliśmy się przeciw Niemu i nie słuchaliśmy głosu Pana, Boga naszego, by postępować według Jego wskazań, które nam dał przez swoje sługi, proroków.

Ewangelia  (Łk 6,36-38)

Bądźcie miłosierni, jak Ojciec wasz jest mi-łosierny. Nie sądźcie, a nie będziecie sądzeni; nie potępiajcie, a nie będziecie potępieni; odpuszczaj-cie, a będzie wam odpuszczone. Dawajcie, a będzie wam dane; miarę dobrą, natłoczoną, utrzę-sioną i opływającą wsypią w zanadrza wasze. Od-mierzą wam bowiem taką miarą, jaką wy mierzycie.

9 03. Wtorek (Iz 1, 10.16-20)

Słuchajcie słowa Pańskiego, wodzowie sodomscy, daj posłuch prawu naszego Boga, ludu Gomory! Obmyjcie się, czyści bądźcie! Usuńcie zło uczynków waszych sprzed moich oczu! Przestańcie czynić zło! Zaprawiajcie się w dobrem! Troszczcie się o sprawiedliwość, wspomagajcie uciśnionego, oddajcie słuszność sierocie, w obronie wdowy stawajcie! Chodźcie i spór ze Mną wiedźcie! - mówi Pan. Choćby wasze grzechy były jak szkarłat, jak śnieg wybieleją; choćby czerwone jak purpura, staną się jak wełna. Jeżeli będziecie ulegli i posłuszni, dóbr ziemskich będziecie zażywać. Ale jeśli się zatniecie w oporze, miecz was wytępi. Albowiem usta Pańskie [to] wyrzekły.

(Mt 23,1-12)

Jezus przemówił do tłumów i do swych uczniów tymi słowami: Na katedrze Mojżesza zasiedli uczeni w Piśmie i faryzeusze. Czyńcie więc i zachowujcie wszystko, co wam polecą, lecz uczynków ich nie naśladujcie. Mówią bowiem, ale sami nie czynią. Wiążą ciężary wielkie i nie do uniesienia i kładą je ludziom na ramiona, lecz sami palcem ruszyć ich nie chcą. Wszystkie swe uczynki spełniają w tym celu, żeby się ludziom pokazać. Rozszerzają swoje filakterie i wydłużają frędzle u płaszczów. Lubią zaszczytne miejsca na ucztach i pierwsze krzesła w synagogach. Chcą, by ich pozdrawiano na rynkach i żeby ludzie nazywali ich Rabbi. 

Otóż wy nie pozwalajcie nazywać się Rabbi, albowiem jeden jest wasz Nauczyciel, a wy wszyscy braćmi jesteście. Nikogo też na ziemi nie nazywajcie waszym ojcem; jeden bowiem jest Ojciec wasz, Ten w niebie. Nie chciejcie również, żeby was nazywano mistrzami, bo jeden jest tylko wasz Mistrz, Chrystus. Największy z was niech będzie waszym sługą. Kto się wywyższa, będzie poniżony, a kto się poniża, będzie wywyższony.

10 03, Środa  (Jr 18,18-20)

Niegodziwi rzekli: Chodźcie, uknujemy za-mach na Jeremiasza! Bo przecież nie zabraknie kapłanowi pouczenia ani mędrcowi rady, ani pro-rokowi słowa. Chodźcie, uderzmy go językiem, nie zważajmy wcale na jego słowa! Usłysz mnie, Panie, i słuchaj głosu moich przeciwników! Czy złem za dobro się płaci! «A oni wykopali dół dla mnie». Wspomnij, jak stawałem przed Tobą, aby się wstawiać za nimi, aby odwrócić od nich Twój gniew.

(Mt 20,17-28)

Mając udać się do Jerozolimy, Jezus wziął osobno Dwunastu i w drodze rzekł do nich: Oto idziemy do Jerozolimy: tam Syn Człowieczy zo-stanie wydany arcykapłanom i uczonym w Piś-mie. Oni skażą Go na śmierć i wydadzą Go poganom na wyszydzenie, ubiczowanie i ukrzy żowanie; a trzeciego dnia zmartwychwstanie. 

Wtedy podeszła do Niego matka synów Zebe deusza ze swoimi synami i oddając Mu pokłon, o coś Go prosiła. On ją zapytał: Czego pragniesz? Rzekła Mu: Powiedz, żeby ci dwaj moi synowie zasiedli w Twoim królestwie jeden po prawej, a drugi po lewej Twej stronie. Odpowiadając Jezus rzekł: Nie wiecie, o co prosicie. Czy możecie pić kielich, który Ja mam pić? Odpowiedzieli Mu: Możemy. 

On rzekł do nich: Kielich mój pić będziecie. Nie do Mnie jednak należy dać miejsce po mojej stronie prawej i lewej, ale [dostanie się ono] tym, dla których mój Ojciec je przygotował. Gdy dzie sięciu [pozostałych] to usłyszało, oburzyli się na tych dwóch braci. A Jezus przywołał ich do siebie i rzekł: Wiecie, że władcy narodów uciskają je, a wielcy dają im odczuć swą władzę. Nie tak będzie u was. Lecz kto by między wami chciał stać się wielkim, niech będzie waszym sługą. A kto by chciał być pierwszym między wami, niech będzie niewolnikiem waszym, na wzór Syna Człowie czego, który nie przyszedł, aby Mu służono, lecz aby służyć i dać swoje życie na okup za wielu.

11  03.Czwartek (Jr 17,5-10)

To mówi Pan Bóg: Przeklęty mąż, który pokłada nadzieję w człowieku i który w ciele upatruje swą siłę, a od Pana odwraca swe serce. Jest on podobny do dzikiego krzaka na stepie, nie dostrzega, gdy przychodzi szczęście; wybiera miejsca spalone na pustyni, ziemię słoną i bezludną. 

Błogosławiony mąż, który pokłada ufność w Panu, i Pan jest jego nadzieją. Jest on podobny do drzewa zasadzonego nad wodą, co swe korzenie puszcza ku strumieniowi; nie obawia się, skoro przyjdzie upał, bo utrzyma zielone liście; także w roku posuchy nie doznaje niepokoju i nie przestaje wydawać owoców. Serce jest zdradliwsze niż wszystko inne i niepoprawne - któż je zgłębi? Ja, Pan, badam serce i doświadczam nerki, bym mógł każdemu oddać stosownie do jego postępowania, według owoców jego uczynków.

 (Łk 16,19-31)

Jezus powiedział do faruzeuszów: Żył pewien człowiek bogaty, który ubierał się w purpurę i bisior i dzień w dzień świetnie się bawił. U bramy jego pałacu leżał żebrak okryty wrzodami, imie niem Łazarz. Pragnął on nasycić się odpadkami ze stołu bogacza; nadto i psy przychodziły i lizały jego wrzody. 

Umarł żebrak, i aniołowie zanieśli go na łono Abrahama. Umarł także bogacz i został pogrzeba-ny. Gdy w Otchłani, pogrążony w mękach, pod-niósł oczy, ujrzał z daleka Abrahama i Łazarza na jego łonie. I zawołał: Ojcze Abrahamie, ulituj się nade mną i poślij Łazarza; niech koniec swego palca umoczy w wodzie i ochłodzi mój język, bo strasznie cierpię w tym płomieniu. Lecz Abraham odrzekł: Wspomnij, synu, że za życia otrzymałeś swoje dobra, a Łazarz przeciwnie, niedolę; teraz on tu doznaje pociechy, a ty męki cierpisz. A prócz tego między nami a wami zionie ogromna przepaść, tak że nikt, choćby chciał, stąd do was przejść nie może ani stamtąd do nas się przedostać. 

Tamten rzekł: Proszę cię więc, ojcze, poślij go do domu mojego ojca. Mam bowiem pięciu braci: niech ich przestrzeże, żeby i oni nie przyszli na to miejsce męki. Lecz Abraham odparł: Mają Mojżesza i Proroków, niechże ich słuchają. Nie, ojcze Abrahamie - odrzekł tamten - lecz gdyby kto z umarłych poszedł do nich, to się nawrócą. Odpowiedział mu: Jeśli Mojżesza i Proroków nie słuchają, to choćby kto z umarłych powstał, nie uwierzą.

12 03. Piątek (Rdz 37,3-4.12-13. 17-28)

Izrael miłował Józefa najbardziej ze wszyst kich swych synów, gdyż urodził mu się on w podeszłych jego latach. Sprawił mu też długą szatę z rękawami. Bracia Józefa widząc, że ojciec kocha go bardziej niż ich wszystkich, tak go znienawidzili, że nie mogli zdobyć się na to, aby przyjaźnie z nim porozmawiać. 

Kiedy bracia Józefa poszli paść trzody do Sychem, Izrael rzekł do niego: Wiesz, że bracia twoi pasą trzodę w Sychem. Chcę cię więc posłać do nich. Józef zatem udał się za swymi braćmi i znalazł ich w Dotain. Oni ujrzeli go z daleka i zanim się do nich zbliżył, postanowili podstępnie go zgładzić, mówiąc między sobą: Oto nadchodzi ten, który miewa sny! Teraz zabijmy go i wrzuć my do którejkolwiek studni, a potem powiemy: Dziki zwierz go pożarł. Zobaczymy, co będzie z jego snów! Gdy to usłyszał Ruben, [postanowił] ocalić go z ich rąk; rzekł więc: Nie zabijajmy go! I mówił Ruben do nich: Nie doprowadzajcie do rozlewu krwi. Wrzućcie go do studni, która jest tu na pustkowiu, ale ręki nie podnoście na niego. Chciał on bowiem ocalić go z ich rąk, a potem zwrócić go ojcu. 

Gdy Józef przybył do swych braci, oni zdarli z niego jego odzienie - długą szatę z rękawami, któ rą miał na sobie. I pochwyciwszy go, wrzucili do studni: studnia ta była pusta, pozbawiona wody. Kiedy potem zasiedli do posiłku, ujrzeli z dala idących z Gileadu kupców izmaelskich, których wielbłądy niosły wonne korzenie, żywicę i olejki pachnące; szli oni do Egiptu. Wtedy Juda rzekł do swych braci: Cóż nam przyjdzie z tego, gdy zabijemy naszego brata i nie ujawnimy naszej zbrodni? Chodźcie, sprzedamy go Izmaelitom! Nie zabijajmy go, wszak jest on naszym bratem! I usłuchali go bracia. I gdy kupcy madianiccy ich mijali, wyciągnąwszy spiesznie Józefa ze studni, sprzedali go Izmaelitom za dwadzieścia [sztuk] srebra, a ci zabrali go z sobą do Egiptu.

Ewangelia  (Mt 21,33-43.45-46)

Jezus powiedział do Arcykapłanów i starszych ludu: Posłuchajcie innej przypowieści! Był pewien gospodarz, który założył winnicę. Otoczył ją murem, wykopał w niej tłocznię, zbudował wieżę, w końcu oddał ją w dzierżawę rolnikom i wyjechał. Gdy nadszedł czas zbiorów, posłał swoje sługi do rolników, by odebrali plon jemu należny. Ale rolnicy chwycili jego sługi i jednego obili, drugiego zabili, trzeciego zaś ukamienowali. Wtedy posłał inne sługi, więcej niż za pierwszym razem, lecz i z nimi tak samo postąpili. W końcu posłał do nich swego syna, tak sobie myśląc: Uszanują mojego syna. Lecz rolnicy zobaczywszy syna mówili do siebie: To jest dziedzic; chodźcie zabijmy go, a posiądziemy jego dziedzictwo. Chwyciwszy go, wyrzucili z winnicy i zabili. 

Kiedy więc właściciel winnicy przyjdzie, co uczyni z owymi rolnikami? Rzekli Mu: Nędzni-ków marnie wytraci, a winnicę odda w dzierżawę innym rolnikom, takim, którzy mu będą oddawali plon we właściwej porze. Jezus im rzekł: Czy nigdy nie czytaliście w Piśmie: Właśnie ten kamień, który odrzucili budujący, stał się głowicą węgła. Pan to sprawił, i jest cudem w naszych oczach. Dlatego powiadam wam: Królestwo Boże będzie wam zabrane, a dane narodowi, który wy-da jego owoce. Arcykapłani i faryzeusze, słu-chając Jego przypowieści, poznali, że o nich mó-wi. Toteż starali się Go pochwycić, lecz bali się tłumów, ponieważ miały Go za proroka.

13 .03. sobota (Mi 7,14-15.18-20)

Paś lud Twój, Panie, laską Twoją, trzodę dziedzictwa Twego, co mieszka samotnie w lesie - pośród ogrodów. Niech wypasają Baszan i Gilead jak za dawnych czasów. Jak za dni Twego wyjścia z ziemi egipskiej ukaż nam dziwy! Któryż Bóg podobny Tobie, co oddalasz nieprawość, odpusz-czasz występek Reszcie dziedzictwa Twego? Nie żywi On gniewu na zawsze, bo upodobał sobie miłosierdzie. Ulituje się znowu nad nami, zetrze nasze nieprawości i wrzuci w głębokości morskie wszystkie nasze grzechy. Okażesz wierność Jaku-bowi, Abrahamowi łaskawość, co poprzysiągłeś przodkom naszym od najdawniejszych czasów.

 (Łk 15,1-3.11-32)

W owym czasie zbliżali się do Jezusa wszyscy celnicy i grzesznicy, aby Go słuchać. Na to szem rali faryzeusze i uczeni w Piśmie. Ten przyjmuje grzeszników i jada z nimi. Opowiedział im wtedy następującą przypowieść: Powiedział też: 

Pewien człowiek miał dwóch synów. Młodszy z nich rzekł do ojca: Ojcze, daj mi część majątku, która na mnie przypada. Podzielił więc majątek między nich. Niedługo potem młodszy syn, zabrawszy wszystko, odjechał w dalekie strony i tam roztrwonił swój majątek, żyjąc rozrzutnie. A gdy wszystko wydał, nastał ciężki głód w owej krainie i on sam zaczął cierpieć niedostatek. Po-szedł i przystał do jednego z obywateli owej krainy, a ten posłał go na swoje pola żeby pasł świnie. Pragnął on napełnić swój żołądek strąkami, którymi żywiły się świnie, lecz nikt mu ich nie dawał. 

Wtedy zastanowił się i rzekł: Iluż to najem-ników mojego ojca ma pod dostatkiem chleba, a ja tu z głodu ginę. Zabiorę się i pójdę do mego ojca, i powiem mu: Ojcze, zgrzeszyłem przeciw Bogu i względem ciebie; już nie jestem godzien nazywać się twoim synem: uczyń mię choćby jednym z najemników. 

Wybrał się więc i poszedł do swojego ojca. A gdy był jeszcze daleko, ujrzał go jego ojciec i wzruszył się głęboko; wybiegł naprzeciw niego, rzucił mu się na szyję i ucałował go. A syn rzekł do niego: Ojcze, zgrzeszyłem przeciw Bogu i względem ciebie, już nie jestem godzien nazywać się twoim synem. Lecz ojciec rzekł do swoich sług: Przynieście szybko najlepszą szatę i ubierzcie go; dajcie mu też pierścień na rękę i sandały na nogi. Przyprowadźcie utuczone cielę i zabijcie: będziemy ucztować i bawić się, ponieważ ten mój syn był umarły, a znów ożył; zaginął, a odnalazł się. I zaczęli się bawić. 

Tymczasem starszy jego syn przebywał na polu. Gdy wracał i był blisko domu, usłyszał muzykę i tańce. Przywołał jednego ze sług i pytał go, co to ma znaczyć. Ten mu rzekł: Twój brat powrócił, a ojciec twój kazał zabić utuczone cielę, ponieważ odzyskał go zdrowego. 

Na to rozgniewał się i nie chciał wejść; wtedy ojciec jego wyszedł i tłumaczył mu. Lecz on odpowiedział ojcu: Oto tyle lat ci służę i nigdy nie przekroczyłem twojego rozkazu; ale mnie nie dałeś nigdy koźlęcia, żebym się zabawił z przyjaciółmi. Skoro jednak wrócił ten syn twój, który roztrwonił twój majątek z nierządnicami, kazałeś zabić dla niego utuczone cielę. Lecz on mu odpowiedział: Moje dziecko, ty zawsze jesteś przy mnie i wszystko moje do ciebie należy. A trzeba się weselić i cieszyć z tego, że ten brat twój był umarły, a znów ożył, zaginął a odnalazł się.

 OJCIEC I SYNOWIE

„Ojcze, zgrzeszyłem... Już nie jestem godzien nazywać sit Twoim synem” (Łk 15, 21)
Przypowieść mówi również o miłosierdziu Boga względem synów, którzy wprawdzie pozo stali w domu, wierni swoim obowiązkom, lecz są nieco oschli i ubodzy w miłość. 

Przyzwyczajenie czyni ich niewrażliwymi na dobrodziejstwo życia w domu Ojca, radowania się ciągłą Jego obecnością, dlatego grzeszą względem Niego oziębłością. Zbyt przekonani, że są dobry mi synami bardzo różnymi od tych rozwiązłych, którzy odeszli w poszukiwaniu przygód, grzeszą obojętnością względem dalekich braci, nie od-czuwają bólu po ich stracie, a kiedy tamci wracają skruszeni, dziwią się, a może nawet gniewają, że im natychmiast przebaczono. Taka jest mental-ność faryzeusza, który potępia celnika; mental-ność robotników pierwszej godziny oburzających się dlaczego ci, którzy przyszli ostatni, zostali zrównani z nimi w zapłacie.

Również i ci synowie potrzebują miłosierdzia Bożego, aby powstać z grzechu, tym bardziej zdradliwego, im mniej rozpoznanego. Bóg otacza ich takim samym miłosierdziem, jakim darzy synów marnotrawnych. Oto ojciec wychodzi na-przeciw starszego syna, tak oburzonego, że wzbra nia się wejść do domu; prosi go i słucha jego wynurzeń. A na jego protesty, że zawsze był posłuszny i że tak wiele pracował, a nigdy nie otrzymał nawet „jednego koźlęcia”, by się móc zabawić z przyjaciółmi, taką daje odpowiedź: „Moje dziecko, ty zawsze jesteś przy mnie i wszystko moje do ciebie należy” Miłość ojca jest nadzwyczajna. Syn wypomina koźlę, a on mu mówi: „wszystko moje do ciebie należy” syn nie czuje się kochanym, bo dla niego nie urządzono przyjęcia, a ojciec mu odpowiada: „Ty zawsze jesteś przy mnie”. Czy może być wspanialsza uczta? Ojciec pragnie zwyciężyć swoją miłością brak miłości u syna; chce go przekonać, że jest kochany, lecz również pokazać mu, że powinien miłować brata, „weselić się i cieszyć się z tego, że ten brat twój był umarły, a znów ożył”. Bóg pragnie, aby Jego dzieci kochały Go, dlatego chodzi za nimi, uprzedza, przyjmuje i otacza miłością. Od Niego winni się nauczyć kochać, bo tylko to jest istotne.

Starszy syn również winien wyznać swój grzech. A to wyznanie ma wypływać z serca skru szonego i upokorzonego; żył bowiem długo w do mu ojcowskim, a nie zrozumiał tajemnicy jego miłości. Ważne, by wytrwać w służbie Bożej; Bóg jednak nie chce służby najemników, lecz synów, synowie zaś winni służyć Mu z miłości.
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Polska, a zarazem europejs ka premiera "Pasji" odbyła się w środę polpielcową w Teatrze Narodowym w Warszawie. Wśród sześciuset widzów byli ludzie Kościoła, polityki, kultu ry i me-diów, m. in.: premier Leszek Miller, były szef rządu Tadeusz Mazowiecki, prezy dent Warszawy Lech Kaczyń ski oraz poseł Jan Maria Rokita, a także znani aktorzy i reżyserzy m.in. Gustaw Ho-loubek, Adam Hanuszkiewicz, Jerzy Grzego-rzewski, Beata Tyszkiewcz, Olgierd Łukaszewicz, Janusz Gajos, Zbigniew Zapasiewicz, Krzysztof Majchrzak, Marek Kondrat oraz Bogusław Linda.

● 5 03. film wszedł na ekrany 80 kin w całym kraju. 93 proc. internatów odwiedzających oficjalną polska stronę filmu (www.monolith. pl/pasja), na pytanie tam zamieszczone: "Czy pójdziesz na Pasję, gdy będzie grana w twoim mieście?", odpowiedziała: "Tak". Zaledwie 2 proc. zdecydowanie zrezygnowała z obejrzenia filmu, 4 proc. pozostaje niezdecydowana.

Film będzie dostępny dla widzów od 15. roku życia. Cena biletu normalnego w większości kin wynosi - w zależności od dnia tygodnia i godziny seansu - od 14 do 22 zł. @KAI

Zdaniem prawosławnych teologów "Pasja" w reżyserii Mela Gibsona bardzo dobrze odzwier ciedla zachodnią mentalność przeżywania miste rium męki Pańskiej, ale dla wiernych Kościoła prawosławnego film może być trudny w odbiorze. 

Po projekcji należałoby wiernym opowiedzieć im drugą część, która mówi o zmartwychwstaniu - uważa prawosławny kapłan ks. Sawicki. - Dla mnie tego zmartwychwstania zabrakło, a wystar czyłoby dodatkowe pięć minut optymizmu – do-daje. Kościół prawosławny w swojej tradycji nig-dy nie podkreślał tak bardzo elementu cierpienia Jezusa. W prawosławiu ukrzyżowany Chrystus zawsze ukazywany jest jako Król Chwały. 

Prawosławni teolodzy przyznają że film bar-dzo dobrze oddaje treść Ewangelii. Nie zgodzili się też z opiniami, iż "Pasja" zawiera elementy antysemickie.@KAI

[image: image11.jpg]


Zagrał Chrystusa w „Pasji”

Jim Caviezel jest katolikiem. Podczas re alizacji filmu codzien- nie się modlił i chodził na mszę. Ale mówi,  że to nie kwestie wiary zadecydowały o tym, że Mel Gibson obsa dził go w "Pasji".
Melancholijny przystojniak znany z "Hrabiego Monte Chri sto", "Oczu anioła" czy "Cienkiej czerwonej li-nii" zagrał ostatnio najważniejszą rolę swojego ży cia. W głośnej "Pasji" Mela Gibsona jest Jezusem.  

Mieszka w Hollywood, lecz żyje skromnie jak mnich. Od siedmiu lat jest wiernym mężem poznanej na randce w ciemno nauczycielki. Słynie z tego, że nigdy nie idzie na kompromis z własnymi przekonaniami, choćby miało to oznaczać (a tak się zdarzyło) odrzucenie wdzięków samej Jennifer Lopez. Caviezel jest piękny. Wysoki, zgrabny, opalony, w kraciastej koszuli i dżinsach, wygląda jak ideał męskiej urody. Bije od niego spokój i charyzma. I te oczy: niebieskie, przenikliwe, skupione. 

GALA: Jest pan wierzący?
JIM CAVIEZEL: Jestem katolikiem i pochodzę z katolickiej rodziny. Moi rodzice i rodzeństwo są religijni, moja żona Kerri również.

GALA: Czy to dlatego Gibson obsadził pana w roli Chrystusa? Czy może zdecydowały pana niebieskie oczy?
J.C.: Chyba nie oczy, bo musiałem nosić brązowe szkła kontaktowe. Wiara też nie miała chyba z tym nic wspólnego. Mel lojalnie ostrzegł mnie, że będzie to ciężkie doświadczenie i może negatywnie zaważyć na mojej dalszej karierze. Co do ostatniego na szczęście na razie się mylił. Pomyślałem też, że to dziwny zbieg okoliczności: moje inicjały to J.C., a miałem wtedy 33 lata 
GALA: Przeszedł pan przez aktorską Golgotę?
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J.C.: W pewnym sensie - tak. Były na planie momenty, kiedy myślałem, że nie dam rady wytrzymać ani chwili dłużej. Czułem, jakby wszystko sprzysięgło się przeciwko mnie. Zaczęło się od tego, że przy niesieniu krzyża wypadł mi bark. Straszny ból i borykanie się z tą kontuzją towarzyszyły mi przez całe zdjęcia. Później dosta-łem infekcji gardła, zapalenia płuc, nieustannie bolała mnie głowa, miałem kłopoty ze wzrokiem, ciało swędziało mnie od charakteryzacji i przez nieuwagę pochlastano mnie biczem do krwi. We Włoszech, gdzie kręcony był film, trwała zima, a ja grałem albo półnagi, albo w przewiewnych szatach. Cała ekipa nosiła puchówki i czapki, a ja z minuty na minutę zamieniałem się w sopel lodu. A kiedy już wydawało się, że gorzej być nie może, strzelił we mnie piorun. Zaświeciłem się podobno jak choinka.

GALA: Przeżył pan. To cud?
J.C: Jeśli ktoś wierzy w cuda (śmiech). Wtedy jednak pomyślałem, że ktoś musi nade mną czuwać i moje cierpienie nie jest bez powodu. Choć w porównaniu z męką Jezusa można naz-wać je niewygodą.

GALA: Uwierzył pan choć przez chwilę, że dźwigał pan ten sam krzyż co Chrystus?
J.C.: To by było bluźnierstwo. Nie chciałem przekroczyć cienkiej granicy i za bardzo wczuć się w postać. Ból, który mi towarzyszył, wyko-rzystałem w budowaniu roli. Tylko to mogłem zrobić. Pomagały mi również codzienne modlitwy i msze. Każdego dnia przystępowałem do komu-nii, a kiedy tylko mogłem - do spowiedzi.

GALA: Był pan w Rzymie na audiencji u papieża?
J.C.: Bardzo tego pragnąłem i na szczęście się udało.

GALA: Co pan czuje, słysząc komentarze, że zagrał pan w filmie antysemickim?
J.C.: Gdybym uznał, że projekt ma taki wydź-więk, to nie wziąłbym w nim udziału. Krzyk o rzekomym antysemityzmie Pasji podniósł się, zanim ktokolwiek miał szansę film obejrzeć. Myślę, że istnieje grupa ludzi, która na podsycaniu takich nastrojów zbija pieniądze. Jedyne, co ja czuję w tej sytuacji, to gniew i zniechęcenie. Antysemityzm to śmiertelny grzech. Dla mnie najważniejsze w Ewangelii jest przesłanie, że my wszyscy przez swoje grzechy jesteśmy odpowie-dzialni za śmierć Chrystusa. Ja, pani, wszyscy.

GALA: Nawet ci, którzy nie wierzą, że Ewangelie opisują prawdziwe zdarzenia?
J.C.: Tak. Ale jeśli wiemy, czym jest grzech, a wciąż świadomie go popełniamy, nasza odpo-wiedzialność jest większa.

GALA: Co znajdą w filmie o śmierci Jezu-sa wyznawcy innych religii lub niewierzący?
J.C.: Mogą zobaczyć Pasję i docenić jej wiel-kość tak, jak doceniają piękno rzeźb Michała Anioła. Nie trzeba przecież wierzyć w sens śmier-ci Chrystusa, by podziwiać dzieła stworzone przez 24-letniego dzieciaka. To sztuka, która mówi za siebie.

GALA: Jak zareagowała pana żona, gdy dowiedziała się, że zagra pan Chrystusa?
J.C.: Powie działa, że to mo-że być najważ-niejsza rzecz, ja-ką zrobię w ży-ciu. Jestem akto-rem, bo Bóg pokierował mnie w tę stronę, więc wypełniam jego wolę. On jest wszędzie, więc również w Hollywood.

GALA: Co dla pana najważniejsze ?
J.C.: Być dobrym człowiekiem. Dobrym mężem, synem, a kiedyś również ojcem.

Rozmawiała Zuzanna O'Brien
ROK KS. POPIEŁUSZKO

Komisja Krajowa „Solidarności” ze wzglę du na 20. rocznicę męczeńskiej śmierci ogłosi ła rok 2004 Rokiem Księdza Jerzego Popie łuszki. 

Jego dewiza ks. Jerzego Popiełuszki: „Zło dobrem zwyciężaj” szczególnie ważna, gdy rozpoczął się stan wojenny i  poruszone zo-stały struny wrogości i  nienawiści, nie traci i dziś na aktualności.

Omówienie art. zamieszczonego w „Niedzieli” 

Uznanie, jakie zdobył ks. Jerzy już wcześniej wśród robotników, lekarzy czy studentów, poz woliło mu mieć wpływ na różne środowiska i  przypominać o  chrześcijańskim wymiarze w  przeżywaniu trudnej rzeczywistości. Odtąd coraz częściej nawiązywał do słów z  Listu do Rzy mian: „Nie daj się zwyciężyć złu, ale zło dobrem zwyciężaj!” One stanowiły motyw przewodni jego homilii podczas Mszy św. za  Ojczyznę.

Z „Solidarnością” związany był od samego początku, gdy tylko ten ruch zaczynał się two- rzyć. Po ludzku sądząc, stało się tak właściwie przez przypadek, bo kiedy w  sierpniu 1980 r. wybuchł strajk w  Hucie Warszawa, los padł na ks. Jerzego, by poszedł tam w  niedzielę odpra- wić Mszę św. Gdy przekroczył bramę zakładu, zobaczył gęsty szpaler hutników, którzy zaczęli klaskać. „Myś lałem, że ktoś ważny idzie za  mną. Ale to były oklaski na powitanie pierwszego w  historii tego zakładu księdza przekra-czającego tę bramę. Tak sobie wtedy pomyśla-łem: oklaski dla Kościoła, który przez trzydzieści parę lat pukał wytrwale do fabrycznych bram” – wspominał później.

Na środku placu fabrycznego robotnicy wznieśli ołtarz. Postawili 2,5-metrowy krzyż. Nie którzy płakali ze  wzruszenia. Ks. Jerzy miał odprawić dla robotników tylko jedną Mszę św., ale na tym się nie skończyło. Został z  nimi po nabożeństwie, rozmawiał, a  potem przychodził coraz częściej. Zaskarbił sobie ich zaufanie, był bardzo otwarty, nie stwarzał dystansu. Zaczęła się też lawina chrztów, ślubów, spowiedzi... – Doprowadził wtedy wielu do wiary. Potem za-czął zapraszać hutników do siebie – na nie-dzielne Msze św. w  kościele św. Stanisława Kostki na warszawskim Żoliborzu, a  następnie na Msze św. za  Ojczyznę, które odprawiał co miesiąc niemal od początku stanu wojennego, bo od stycznia 1982 r. W czasach totalitaryzmu sta-nowiły namiastkę wolności, azyl bezpieczeństwa. Ale przede wszystkim były miejscem wyciszenia i  głębokiej modlitwy. Ludzie przyjeżdżali z  całej Polski, 

Jego słowa za  każdym razem wywoływały aplauz. Były głębokie, przemyślane. On sam nie był też ekspresywnym kaznodzieją. Mówił o  sprawach wielkich najprostszym językiem. Odwoływał się do Ewangelii, ale też do pism kard. Wyszyńskiego, cytował Papieża Jana Pawła II. Ludzie słuchali go z  niezwykłą uwagą. Miał ogromną siłę oddziaływania duchowego. Także wtedy, gdy prosił wycho-dzących z  kościoła, by nie dochodziło do zamieszek ani prowokacji: tłum bez słowa spokojnie się rozchodził.

W dniu porwania, w  różańcowych rozwa-żaniach na bydgoskich Wyżynach powiedział: „Módlmy się, byśmy byli wolni od lęku, zastraszenia, ale przede wszystkim od żądzy odwetu i  przemocy”. Zawsze łączył  walkę o  wolność, godność i  prawdę z pragnieniem, by nie odpłacać złem za  zło, krzywdą za  krzywdę, złością za  złość. Opowiadał się zarówno za  rezygnacją z  użycia siły, jak i  za  oporem. Opór był moralnym obowiązkiem w  obliczu siły, a  wyrzeczenie się przemocy było chrześcijańską drogą sprzeciwu”.

Po prawie 20 latach, jakie upłynęły od tam tych chwil, wciąż aktualna pozostaje jego walka o  godność i  prawdę. Wciąż godna urzeczywistni enia jest też jego niezwykła myśl, by zło dobrem zwyciężać. @Milena Kindziuk.

Irak krwawi 

W Iraku podczas obchodów największego świeta Szyitów Aszury doszło do krwawych za-machów w Bagdadzie i Karbali - świętym mieście szyitów. W obu zginęło 143 – mówią Amerykanie do 180 – mówią Irakijczycy - ludzi. Może być nawet sześćset rannych. Szyici zginęli też w Pakistanie.

Eksplozje miały miejsce wśród tłumów, które od rana wypełniały ulice, zdążając do mauzoleum imama Husajna, jednego z najświętszych przy-bytków szyizmu, z okazji rocznica męczeńskiej śmierci Husajna, wnuka Mahometa, który można było w tym roku w Iraku publicznie obchodzić po raz pierwszy od ponad 30 lat. Spodziewano się nawet dwa miliony pielgrzymów.

Początki historii szyitów naznaczone są ich grzechem przeciw Husajnowi, wnukowi Maho-meta. W VIII w. imam Husajn uwierzył szyickim mieszkańcom Kufy, którzy wezwali go do Iraku, zapewniając o zbrojnej pomocy w walce z Uma jjadami. Na miejscu porzucony przez ludzi z Kufy zginął w nierównej bitwie z umajjadzkimi wojs-kami pod Karbalą w 680 r. Tam go pochowano. Szyici podczas Aszury odpokutowują w pasyj- nych procesjach z biczowaniem i samookale- czaniem się zdradę przodków. 

W związku ze wzrostem politycznej roli szy-itów, dotychczasowych dyskryminowanych przez rządzącą mniejszość sunnicką, rodziły się  obawy, że niezadowoleni ekstremiści sunniccy mogą szykować na ten dzień jakieś zamachy.

W pakistańskim mieście Kweta nieznani spra wcy zabili blisko 40 osób, uczestników procesji. Szyici stanowią w Pakistanie mniejszość. Więk szość 150-milionowej ludności kraju to sunnici. 

Z powodu zamachów mimo uzgodnienia treści tzw. „tymczasowej konstytucji” iracka Rada odłożyła ceremonię na później. Uroczystość może jednak odbyć się w najbliższych dniach, po trzydniowej żałobie narodowej i pogrzebach 182 ofiar zamachów.

Przyjęcie tymczasowej konstytucji jest jednym z głównych etapów przekazywania władzy Irakij czykom. Dokument ma obowiązywać do czasu uchwalenia ustawy zasadniczej w ostatecznym kształcie, co powinno nastąpić w 2005 roku. Przekazanie władzy Irakijczykom ma się odbyć do 30 czerwca bieżącego roku.@(PAP) 

53-03-pięciu posłów i dwóch senatorów z sejmowej i senackiej komisji obrony narodowej wyleci na tydzień do Iraku by mogli zobaczyć, jak wygląda życie naszych żołnierzy, jak pełnią patrole, konwojowe, służby, jak mieszkają, jakie mają problemy". Odwiedzą żołnierzy w różnych miejscach Iraku, nie tylko w bazie Babilon.

W delegacji, znajdą się także przedstawiciele Polskiej Akcji Humanitarnej, Polskiej Misji Medycznej, Caritasu oraz księża. 

Słowacja 

Kilka dni trwały zamieszki cygańskie na wschodzie kraju. Policja aresztowała 182 osoby oskarżone o chuligaństwo, rozbój i kradzieże. Straty oszacowano na 847 tys. koron. To suche li-zby, za którymi kryje się tragiczna sytuacja pół-ilionowej społeczności Romów słowackich i bez-adność młodego, małego państwa wobec bardzo trudnego problemu
Kiedyś komuniści chcieli pozbawić Romów ich kultury, sposobu życia, mentalności. Do 1962 r. zlikwidowali wędrujące tabory cygańskie. - Dali zatrudnienie, ale oduczyli pracować. Markowanie roboty było typowe dla socjalizmu. Na domiar złego przez długie lata funkcjonował przepis, że wystarczyło przez 20 dni w miesiącu przychodzić do roboty, aby dostać zasiłek na dzieci. Cyganie szybko się tego nauczyli. Teraz wyciągają rękę: dajcie, bo nam się należy.

Redemptorysta z Podolińca mówi o innych grzechach względem wspólnoty romskiej – Cy-gańskim rodzicom zabierano dzieci, aby je wy-chowywać w sierocińcach, bez żadnego kontaktu z rodziną. Dzisiaj mamy całe pokolenia ludzi znikąd, nie potrafią sobie nigdzie znaleźć miejsca, nie wiedzą, jak żyć. Jako duszpasterz często się z nimi styka. To osoby głęboko nieszczęśliwe.
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Była jeszcze jedna wstydliwa karta socjalis tycznej Czechosłowacji. Sterylizacja kobiet cy-gańskich, czasem za pieniądze, a często bez ich zgody i wiedzy, zwykle w szpitalu po urodzeniu dziecka. - Zachodni dziennikarze chętnie piszą o słowackiej nietolerancji wobec Cyganów, ale jednocześnie stare demokracje Unii Europejskiej deportują słowackich Romów, aby nie obciążali systemów opieki socjalnej w tych państwach.

Dumania nad mapą

Jak informuje wiele gazet, jeszcze przed przy-stąpieniem do Unii Europejskiej szykuje się nowy podział administracyjny kraju, przewiduje się lik-widację  kilku województw i większości powia-tów wprowadzając w ich miejsce kilka regionów według standardów unijnej statystyki.

Według informacji "Rzeczpospolitej", która podobno dotarła do wyników prac zespołu, najbardziej prawdopodobne jest podzielenie Pols ki na 6 jednostek. Podział będzie oparty na obec nych województwach, połączonych w grupy. I tak: region III mają utworzyć województwa Pod-laskie, Lubelskie, Podkarpackie oraz Świętokrzys kie, Prawdopodobny jest także inny wariant, bo dzieje się to - na razie – na papierze. Stolica nasze-go regionu będzie w Lublinie albo w Krakowie,  jeżeli zrealizuje swój plan i do końca roku zmniej szy liczbę regionów do 8, a powiatów do 49, w dawnych miastach wojewódzkich.

Zagrożeni urzędnicy już zgłaszają protesty: Likwidacja powiatów oznacza likwidację komi-sariatów, prokuratur, urzędów komunikacji, geo-dezji, ochrony środowiska i innych - wylicza Sudoł. Powiaty znakomicie ze sobą współdziałają przy zdobywaniu pieniędzy z unijnej kasy. Koncepcja Oleksego to próba skoncentrowania całej władzy i pieniędzy w jednych rękach.

Jan Tomaka, poseł PO: słowa ministra Olek-sego traktuje jak żart. Gdyby jednak likwidacja re-gionów nastąpiła, to Podkarpackie widziałby ra-czej w Krakowie niż w Lublinie.

Władysław Stępień, poseł SLD: Nigdy nie zgodzi się na likwidację regionu, chociaż pomysł łączenia powiatów ziemskich i grodzkich na pewno by poparł. Administracja powiatów w skali kraju kosztuje rocznie 4,5 mld zł. To stanowczo za dużo.

Dr Tadeusz Gardziel, politolog z Uniwersty tetu Rzeszowskiego Zmniejszenie liczby woje-wództw, uważa zasensowny pomysł. Kiedy za-częła się dyskusja o reformie administracyjnej, wyliczono, że optymalna liczba województw wy-nosi 12. Im mniej powiatów tym lepiej. To są "malowane" jednostki administracji, nie maja do-chodów własnych. Nie znam silnej gminy, która nie poradziłaby sobie z dzisiejszymi zadaniami powiatów. @P. KUCA, A.GIEROŃ 

Stanisław Bajda, starosta powiatu prze-myskiego jest zwolennikiem samorządowej fuzji czyli połączenia powiatów grodzkich i ziemskich w Przemyślu. Jego zdaniem już najwyższy czas, aby Przemyśl, jako miasto na prawach powiatu grodzkiego stał się częścią powiatu ziemskiego. Takie rozwiązanie powinno zaowocować prze-jrzystością kompetencyjną i administracyjną. Po-nadto wpłynie na umocnienie pozycji nowego po- wiatu i ułatwi jego rozwój gospodarczy.  Powiat składający się z samych tylko gmin wiejskich, pozbawiony miejskiego centrum, ma ułomną stru kturę - twierdzi starosta Bajda. - Samo miasto nic na tym nie straci.

Władze Prze myśla do tych planów podcho dzą bez optymiz mu. Uważają, że ewentualne połą-czenie to dodat kowa degradacja Przemyśla z uwa gi na koniecz ność innego podziału pienię dzy z budżetu centralnego. Ponadto ich zdaniem brak jest rzeczywistych, korzyści przema wiających za takim rozwiązaniem, a fuzja to utrata autonomicz ności dla miasta.@D  DELMANOWICZ
Nowe biuro 

Od początku marca Podkarpackim Urzędzie Wojewódzkim funkcjonuje Biuro Zarządzania Funduszami Europejskimi. Będzie się zajmować redystrybucją unijnych funduszy strukturalnych w regionie, pośredniczyć w zawieraniu umów o fi-nansowanie projektów ze źródeł unijnych. Po-wstało z połączenia istniejących wcześniej w urzędzie kilku komórek: Biura Integracji Euro-pejskiej oraz tych oddziałów Wydziału Rozwoju Regionalnego, zajmujących się wdrażaniem fun-duszy europejskich i obsługi funduszy zagranicz nych w regionie – poinformowała J. Budzaj, rzecz nik prasowy wojewody podkarpackiego. @”SN”

Ważne dla rolników hodowców

W całym kraju jest do pozyskania ok. miliona ton mleka. Producenci, aby móc po 1 kwietnia br. sprzedawać swoje produkty do mleczarni lub bez-pośrednio klientom, muszą uzyskać z terenowych oddziałów Agencji Rynku Rolnego decyzję o przy znaniu kwoty mlecznej, która będzie obowiązywa ła od kwietnia br. do końca marca 2005 r.

Krajowa kwota mleczna, przyznana Polsce przez Unię Europejską na rok 2004, - 8,5 mln ton, wzrosła o 0,5 mln. ton. Agencja Rynku Rolnego rozdysponowała już ok. 8 mln ton mleka, polscy rolnicy mogą się jeszcze ubiegać o 1 mln ton.  

Największą szansę na otrzymanie dodatkowej kwoty mlecznej mają dostawcy hurtowi. W przyszłości będzie również możliwość transferu przyznanych wcześniej kwot mlecznych między rolnikami. Tzn. jeżeli rolnik wykorzysta przyzna ny mu limit wcześniej, a chciałby nadal sprzeda wać produkowane przez siebie mleko, będzie mógł odkupić część limitu od innego rolnika, który się nie wywiąże. Jednak wszystkie operacje muszą się odbywać w ramach jednej spółdzielni mleczarskiej (chodzi o podmiot skupujący mleko) lub jednego oddziału terenowego ARR.

Na ten rok ARR przyznała limity produkcyjne 18 300 podkarpackim rolnikom – dostawcom hur towym (czyli odstawiającym mleko do mleczar ni). Każdy z nich został poinformowany listownie o przyznanym mu "numerze identyfikacyjnym wspólnej polityki rolnej". – Taki numer jest nie-zbędny do dalszego funkcjonowania w ramach Unii Europejskiej. Wkrótce pisma o nadaniu nu-merów identyfikacyjnych zostaną rozesłane do producentów indywidualnych (produkujących na potrzeby własne lub samodzielnie sprzedających mleko). 

Wnioski o przyznanie dodatkowych kwot mlecznych na rok 2004 można składać w oddziale Agencji Rynku Rolnego już teraz. Końcowego terminu wnioskowania nie ustalono, ale im wcześniej rolnicy to zrobią, tym większe będą mieli szanse otrzymania dodatkowych kwot.

Zlikwidują ten szpital ? 

Po kontroli przez Najwyższą Izbę Kontroli sprawą niegospodarności w Szpitalu Wojewódz kim zajęła się Agencja Bezpieczeństwa Wewnęt rznego. 

Szpital Wojewódzki w Przemyślu jest najbardziej zadłużoną placówką służby zdrowia na Podkarpaciu. Za kilkaset tysięcy złotych wybudowano przy nim spalarnię odpadów medycznych, która dotychczas nie była użytko wana, bo zainstalowany tam piec nie spełnia norm sanitarnych. Przez kilka lat szpital zawierał kontrakty na świadczenie usług zdrowotnych bez przeprowadzenia konkursu ofert, czyli z rażącym naruszeniem ustawy o zakładach opieki zdrowot nej, wydając w ten sposób 7,4 mln zł. Zakupiony sprzęt medyczny do niedawna stał bezużytecznie. 

NIK będzie się  starał wytypować osoby, które są za poszczególne rzeczy odpowiedzialne. Od 1998 roku w szpitalu było sześciu dyrektorów i za ich czasów działy się różne rzeczy, czyli jeden coś kupował, inny nie uruchamiał tego. itd.

Agencja Bezpieczeństwa Wewnętrznego nie prowadzi obecnie śledztwa przeciwko konkretnej osobie, a jedynie w sprawie niegospodarności. Od wyników śledztwa zależy, komu i kiedy zostaną postawione zarzuty. @”SN”.   

W Birczy zdrój lub stacja klimatyczna
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Bircza już od kilku lat za biega o status uzdro wiska. Badania, potwierdziły, że jest tutaj bardzo czyste powie-trze. Ma ono także właściwoś ci lecznicze. Tu-tejszy mikrokli-mat jest szcze-gólnie korzystny dla osób cier-piących na cho-roby cywilizacy jne, głównie nerwice. Okolice Birczy mają również inne atuty: lasy, cisza, czyste wody w rzekach i potokach, malownicze tereny, coraz więcej agroturystycz nych gospodarstw. Badania laboratoryjne na terenie gminy wykazały, że niektóre ujęcia wody źródlanej zawierają pierwiastki mineralne. Można by ją z powodzeniem wykorzystywać do pro-dukcji wód mineralnych. I do tego przymierzają się w Birczy.

Nasi mieszkańcy wiążą dużą nadzieję z powstaniem sanatorium - mówi Józef Piotrowski z Birczy. - To szansa na miejsca pracy, których tutaj brakuje. To także możliwości łatwiejszej sprzedaży ekologicznych ziemiopłodów, powsta nie nowych punktów usługowych i gastronomi cznych, ożywienia gminy.@W. BURZMIŃSKI
Zwolnienia w Hucie Stalowa Wola

Zarząd huty zapowiedział zwolnienie, w ciągu najbliższych trzech miesięcy, prawie 600 osób. Związkowcy chcą odwołania zarządu. Szykuje się kolejna fala strajków 
Jeszcze w styczniu dyrekcja zapowiadała, że nie będzie żadnych zwolnień, a wręcz przeciwnie miały być zatrudnienia nowych pracowników. Huta ma obiecaną pożyczkę w wysokości 35 mln zł z Agencji Rozwoju Przemysłu. To pozwoliłoby na zwiększenie produkcji. Warunkiem jej otrzymania jest jednak zmodyfikowanie przyjęte go w ubiegłym roku programu naprawczego huty. - Nic takiego jeszcze nie powstało. 

Kronikarka na medal

Od kilku lat Janina Mamak nauczycielka Szkoły Podstawowej, w Pełnatyczach prowadzi kroniki strażacką i szkol ną. Jej kroniki dwukrot nie otrzymały wyróżnie nia w Ogólnopolskim Przeglądzie Kronik, a za kilkadziesiąt lat będą nieocenionym źródłem informacji o wydarze-niach, w których uczest niczyła brać strażacka – mówi Zdzisław Wójcik, rzecznik prasowy Ko-mendy Miejskiej Pańs twowej Straży Pożarnej w Przemyślu.
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W kronikach odnotowuje, tekstem, fotografią i grafiką, wszystkie ważniejsze wydarzenia. 

Od 2000 r. pani Janina wyjeżdża z młodzieżą na plenery artystyczne, podczas których jest ins truktorem malarstwa. W trakcie zajęć uczniowie doskonalą umiejętności z malarstwa, grafiki, rzeźby, wikliniarstwa, rękodzieła artystycznego oraz teatru.

W maju w zarzeckim Domu Kultury odbędzie się finał wojewódzki Ogólnopolskiego Konkursu Plastycznego pod hasłem "Zapobiegajmy poża-rom". Pani Janina jest autorką regulaminu tego konkursu, a w Podkarpackim pełni rolę koordy natora. @NORBERT ZIĘTAL
Wieści z Zamku

Krasiczyński zamek, dokładniej ARP Oddział Krasiczyn  od pewnego czasu zajmuje znaczącą pozycję na mapie kulturalnej naszego regionu. A nawet szerzej, bo wiele imprez, seminariów, zjaz dów, spotkań tu organizowanych na rangę krajo-wą. Trudno w wszystkich pisać, zwłaszcza, że strona internetowa Zamku jest bardzo powściągli-wa, by nie powiedzieć ascetyczna w informacjach. Szkoda, bo niektóre imprezy zasługują na nagłoś nienie. 

Ostatnio 4 03. odbyło się seminarium poświę cone budowie, renowacji i aranżacji obiektów sakralnych. . Zgromadziło ponad setkę osób, w tym ok. 60 księży z całego regionu południowo-wschodniej Polski, którzy mieli okazję wysłuchać ponad 10 komunikatów, i informacji o różnych firmach budowlano-renowacyjnych i zobaczyć prezentację ich materiałów i dokonań. Każdy uczestnik wyszedł objuczony paroma kilograma- mi broszur reklamowych nowoczesnych techno-logii ocieplania, ogrzewania, impegnacji, i prób-kami przeróżnych materiałów, począwszy od wi-na mszalnego, poprzez materiały budowlane, izo-lacyjne jak keramzyt, itp. 

W kilku salach wystawowych można było spotkać się i porozmawiać z przedstawiciela mi poszczególnych firm, przy lunchu i lampce wina podyskutować i zasięgnąć informacji. Aż żal, że my, księża odchodzącego pokolenia, którzy wybudowaliśmy kilkaset kościołów w diecezji przemyskiej, nie mieliśmy takich możliwości.

Krasiczyńskie seminarium było już czwartym z kolei poświęconym tej tematyce. Pierwsze odbyło się 30.09 ub.r. w Łagiewnikach, drugie 18. 11. ub. R. W Gdańsku, trzecie 27.11. w Licheniu.  

Ważne dla rolników

Hodowców krów i świń.

Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa przypomina rolnikom o konieczności znakowania trzody chlewnej oraz kolczykowania nowonarodzonych cieląt. Lekarze wolnej praktyki nie będą wystawiać świadectw zdrowia zwierzę-tom nieoznakowanym. Wymóg ten będzie bez-względnie egzekwowany od 15.marca  br. A w/w usługę świadczy doświadczony wykonawca p. Stanisław Rodzeń, zam. Tarnawce 30. tel: 6718-420 lub komórka 0-608-243-445. 

W celu oznakowania  należy zgłaszać cielęta 10 dni po urodzeniu, a prosięta ok.20 dni po urodzeniu.                   St. Rodzeń – wykonawca.

KOMUNIKAT  GOPS-u –

dotyczący świadczeń rodzinnych
Od dnia 1maja 2004 r. wchodzi w życie ustawa z 28 listopada 200r . o świadczeniach rodzinnych / Dz.U. Nr 228 poz. 2255 z 2003 r./ 

Powstaje nowy system świadczeń rodzinnych – tworzyć go będą zasiłek rodzinny oraz przysługujące do niego dodatki.

Od 1 maja 2004 r. do zasiłku rodzinnego będzie miała prawo każda rodzina, w której mie sięczny dochód na osobę w rodzinie w 2002 r. nie przekroczył 504 zł netto / 583 zł w rodzinie z dzieckiem niepełnosprawnym/. Dochody rolni-ków ustala się ustala się na podstawie tzw. hektara przeliczeniowego , przyjmuje się ,że miesięczny dochód z takiego hektara wynosi tyle , ile połowa progu dochodowego , a więc 252 zł.

Świadczenie będzie, zatem przysługiwać np. rodzinie z dwójką dzieci , w której łączny dochód  wynosi maksymalnie 2.016 zł netto / 504 x 4 = 2.016 /. Podstawą do ustalenia wysokości docho du będzie zaświadczenie z urzędu skarbowego o uzyskanym dochodzie /nie przychodzie/ w 2002 r. 

DODATKI  DO ZASIŁKU RODZINNEGO : 

dodatek z tytułu opieki nad dzieckiem w czasie korzystania z urlopu wychowawczego / za-stąpi  obecny zasiłek wychowawczy/. Będzie wy-płacany przez okres dwóch lat / trzech, jeżeli urodzi więcej niż jedno dziecko lub sześciu w przypadku dziecka niepełnosprawnego /. Wyso-kość tego dodatku to 400 zł miesięcznie.

dodatek z tyt. samotnego wychowywania dziecka / zastąpi świadczenie alimentacyjne / będzie przysługiwał niezależnie od tego, czy ali-menty były zasądzone i są wypłacane czy nie. Je-dynym warunkiem jest spełnienie kryterium do-chodowego uprawniającego do otrzymania zasił-ku rodzinnego. Wysokość dodatku 170 zł na dzie-cko / 250 zł jeżeli jest ono niepełnosprawne/.

dodatek z tytułu urodzenia dziecka – będzie to jednorazowy dodatek w wysokości 500 zł na każ-de urodzone dziecko / warunek prawo do zasiłku rodzinnego /.

dodatek z tyt. samotnego wychowywania dzie cka i utraty prawa do zasiłku dla bezrobotnych . Jeżeli samotny ojciec lub matka stracą prawo do zasiłku dla bezrobotnych, mogą otrzymać dodatek do zasiłku rodzinnego w wysokości 400 zł. Będzie on wypłacany maksymalnie przez 3 lata nie dłużej jednak niż do momentu, gdy dziecko skończy 7 lat.

dodatek z tyt. kształcenia i rehabilitacji dzie cka niepełnosprawnego / nowe świadczenie/, wy-niesie  50 zł na dziecko do 5 lat ora 70 zł na dziec-ko uczące się w wieku 6-24 lat.

dodatek z tyt. rozpoczęcia roku szkolnego, bę-dzie wypłacany raz w roku, we wrześniu w wysokości 90 zł.

dodatek z tyt. nauki dziecka poza miejscem zamieszkania – wyniesie 80 zł miesięcznie ,wypłacany od września do czerwca.

Poza dodatkami do zasiłku rodzinnego wypła cane będzie świadczenie pielęgnacyjne w wyso kości 420 zł , które zastąpi zasiłek stały z pomocy społecznej, przysługujący osobie rezygnującej z pracy, by zająć się wychowaniem niepełnospraw-nego dziecka. Świadczenie to nie jest dodatkiem do zasiłku rodzinnego – jest zupełnie odrębnym świadczeniem. Otrzymują je osoby opiekujące się dziećmi do 16 roku życia z orzeczoną niepełno-sprawnością lub starszymi niż 16-letnie z orzeczo- nym znacznym stopniem niepełnosprawności .

Zasiłek pielęgnacyjny w wysokości 142 zł miesięcznie przysługiwał będzie niepełnosprawne mu dziecku lub osobie powyżej 16 roku życia posiadającej orzeczenie o znacznym stopniu nie-pełnosprawności , a także umiarkowanym, jeżeli niepełnosprawność powstała przed ukończeniem 21 roku życia. Zasiłek pielęgnacyjny otrzymają także osoby powyżej 75 roku życia – bez względu na stan zdrowia.

Osoby i rodziny, którą będą posiadały prawo do wymienionych świadczeń proszone są do zgłaszania do Ośrodka Pomocy Społecznej w Urzędzie Gminy celem pobrania odpowiednich wniosków w terminie  późniejszym / początek kwietnia/ , ponieważ obecnie brak odpowiednich rozporządzeń w tej sprawie, brak wzorów wnios-ków i przepisów wykonawczych. 

Wieści z Gminy

Proboszczowie Parafii Rzym–Kat - w Krasiczynie, - w Olszanach - w Prałkow- cach oraz „Wieści Krasiczyńskie”

Wójt Gminy Krasiczyn zwraca się z prośbą do wszystkich Proboszczów Parafii Rzym – Kat. na terenie Gminy Krasiczyn o odczytanie w najbliższą niedzielę na każdej Mszy Św., w  trakcie ogłoszeń , komunikatu  załączonego do niniejszego pisma.

Pragnę równocześnie poinformować, że mimo szeroko prowadzonej akcji szkoleniowo – infor-macyjnej na temat wypełniania poszczególnych wniosków w zakresie uzyskania dopłat powierz-chniowych zainteresowanie mieszkańców Gminy jest znikome, dlatego też ogłoszenie tego komu-nikatu w niedzielę w kościele gdzie zbiorowisko ludzi jest największe jest tak ważne i bardzo potrzebne.

Dla informacji podaję, że dotychczas  spośród  wszystkich gmin powiatu przemyskiego miesz-kańcy Gminy Krasiczyn stanowią najmniejszy procent  jeżeli chodzi o ilość złożonych do Biura Powiatowego Agencji Restrukturyzacji i Moder-nizacji Rolnictwa w Przemyślu  wniosków o wpis do ewidencji producentów.

Mając na uwadze powyższe  proszę o przy-chylne potraktowanie mojej prośby.

K o m u n i k a t  !

Wójt Gminy Krasiczyn oraz Kierownik Biura Powiatowego Agencji Restrukturyzacji i Moder-nizacji Rolnictwa w Przemyślu informuje wszyst kich użytkowników co najmniej 1 ha użytków rol-nych o składanie do Biura Powiatowego ARiMR w Przemyślu ul. Grunwaldzka 58 osobiście lub  przez pełnomocnika wniosków o wpis do ewiden cji producentów.

Formularze wniosków dostępne są w Urzę-dzie Gminy w Krasiczynie, pokój nr 14 lub w Biurze Powiatowym ARiMR w Przemyślu.

Przed wypełnieniem i złożeniem wniosku każ-dy użytkujący grunty w dobrej kulturze musi mieć założone konto w dowolnym  banku ( nr konta ma być 26 cyfrowy ).

Po złożeniu wniosku Kierownik Biura Powia-towego Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa w Przemyślu  nadaje numer identyfi-kacyjny producentowi, który jest niezbędny przy wypełnianiu drugiego wniosku o płatności obsza-rowe, który należy złożyć w terminie od 15 kwiet-nia do 15 czerwca 2004 r.

Natomiast wniosek o wpis do ewidencji pro-ducentów należy składać na 3 tygodnie przed złożeniem wniosku o płatności obszarowe.

Wg wyliczenia kalendarzowego wniosek o wpis do ewidencji producentów należy złożyć najpóźniej w terminie do dnia 25 maja 2004 r. Jednak z uwagi na znaczne spiętrzenie prac we własnych gospodarstwach w okresie wiosennym zachęcamy do wcześniejszego składania powyż-szego  wniosku. 

Nie złożenie wniosku o wpis do ewidencji producentów oraz o płatności obszarowe w  wy-kazanych wyżej terminach skutkowało będzie nie-możnością otrzymania dopłat do uprawianych gruntów.     Krasiczyn, 2004-03-03

Tylko dla dzieci

Wpłynęły tylko 3 rozwiązania rebusu i wszyst kie z jednej rodziny. Dlatego dziś nowych rebu sów nie zamieszczam Zamieszczę gdy będzie większe zainteresowanie.                Wasz ksiądz

Wzięli pieniądze z unijnej kasy

Rzecznik Prasowy Marszałka Wojewó-dz twa Podkarpackiego poinformował, że SA PARD dofinansował podkarpackie firmy
Następujące firmy z województwa podkarpac kiego uzyskały dofinansowanie w ramach Działa nia 1 Programu SAPARD: 

w sektorze mięsnym: 

Zakład mięsny „Smak-Eko” Sp. z o.o. z Gór na w kwocie 554 975,00 zł 

Zakłady Mięsne Nowy Żmigród Bal, Gajda, Winiarski Spółka Jawna w kwocie 595 973,50 zł 

Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego „Tau-rus” Sp. z o.o. z Pilzna w kwocie 164 075,50 zł 

Firma Produkcyjno-Handlowa „Kanwil” z Dębicy w kwocie 201 500,00 zł 

Zakład Mięsny Dobrowolscy Sp. z o.o. z Wadowic Górnych w kwocie 5 971 861,00 zł 

Zakład Przetwórstwa Mięsnego B. Jabłoński Spółka Jawna z Krosna w kwocie 167 701,00 zł 

Wytwórnia Salami Igloomeat – Sokołów Sp. z o.o. z Sokołowa Młp. w kwocie 1 647 786,00 zł 

Zakłady Mięsne „Herman” Sp. z o.o. z Kielna rowej w kwocie 586 100,00 zł 

w sektorze mleko: 

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Ja-sienicy Rosielnej w kwocie 643 252,00 zł 

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Sanoku w kwocie 937 258,00 zł 

w sektorze owocowo-warzywnym

Zakład Przetwórstwa Owoców i Warzyw „Vortumnus” Sp. z o.o. w Lisowie k/Skołyszyna w kwocie 879 165,50 zł 

Zakład Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego „Orzech” w kwocie 879 156,50 zł 

OK. – owocowe Koncentraty sp. z o.o. z Prze-worska w kwocie 1 092 700,00 zł 

Darfrost Sp. z o.o. z Dębicy w kwocie 1 079 940,00 zł 

Przemyśl, PRAŁKOWCE: - Uważam, że wszystkie doniesienia o trującym, mocno toksycznym miodzie w mediach centralnych były obliczone na tani efekt i nie mają nic wspólnego z rzeczywistym zagrożeniem, jakie płynie z tego faktu - twierdzi Powiatowy i Miejski Inspektor Weterynarii w Przemyślu Marek Basta
Słodka wojna
Od kilku dni w Przedsiębiorstwie Wielobranżowym "Api-Eko" w Prałkowcach nikt nie pracuje. Maszyny stanęły. Pracownicy firmy, a jest ich 25, obawiają się, że mogą zostać bez pracy. Zaczęło się od informacji, która zelektryzowała 25 lutego całą Polskę: miód wyprodukowany w Prałkowcach zawierał chloramfenikol - silny antybiotyk o szerokim zakresie działania. 


Fot. 1. Adam Podulka (2)
Krystyna Handzel, kierownik laboratorium w "Api-Eko" uważa, że wyniki badań są dla firmy bardzo krzywdzące i niereprezentatywne.


Fot. 2. Od kilku dni maszyny stoją, a wszyscy zastanawiają się, jaki będzie dalszy los przedsiębiorstwa.
Cała sprawa ujrzała światło dzienne po opublikowaniu wyników badań laboratoryjnych próbek miodu, przeprowadzonych przez laboratorium w Puławach na zlecenie Śląskiego Wojewódzkiego Inspektoratu Inspekcji Handlowej w Katowicach. Kontrola przeprowadzona została w bytomskim hipermarkecie sieci "Tesco". Na jej podstawie stwierdzono, że pewna partia miodu nektarowego, wielokwiatowego, wyprodukowanego przez Przedsiębiorstwo Wielobranżowe "Api-Eko" w Prałkowcach zawiera chloramfenikol - silny antybiotyk o szerokim zakresie działania, pierwszy lek skuteczny w leczeniu duru brzusznego, stosowano go jedynie w ciężkich zakażeniach, ponieważ jest silnie toksyczny: może uszkadzać szpik kostny, powodować zmiany w układzie nerwowym, narządach słuchu i wzroku. Sieć hipermarketów, która sprzedawała ten miód, po otrzymaniu wyników badań wycofała go ze wszystkich swoich sklepów na terenie Polski. Kwestionowany miód został wyprodukowany dla tej sieci i był opatrzony jej etykietą. Miód wielokwiatowy z Prałkowiec trafił także do europejskiego systemu wczesnego ostrzegania o niebezpiecznych produktach żywnościowych (RAFF). Służby weterynaryjne rozpoczęły badania, mające wyjaśnić, skąd antybiotyk wziął się w miodzie. Prezes Polskiej Fundacji Apiterapii prof. Artur Stojko, prodziekan Wydziału Farmaceutycznego Śląskiej Akademii Medycznej uważa, że to najprawdopodobniej efekt mieszania polskiego miodu z zanieczyszczonym miodem z importu, być może z Chin. Nie sądzi, by chloramfenikol stosował jakikolwiek hodowca w Polsce. W innych krajach bywa podawany chorym pszczołom, a także profilaktycznie. 
Sprawą zajął się także Powiatowy i Miejski Inspektor Weterynarii w Przemyślu Marek Basta. - Nie dyskutujemy z faktami. W miodzie stwierdzono obecność chloramfenikolu. Produkt wycofano z handlu. Pod naszym czujnym okiem pobrane zostaną ponowne próbki i wysłane do pracowni toksykologii i farmakologii Państwowego Instytutu Weterynaryjnego w Puławach. Wyniki poprzednich badań nie są bowiem jednorodne. Nie we wszystkich próbach stwierdzono wynik dodatni. Ilość tego antybiotyku była śladowa. W badanych 7 próbkach stwierdzono obecność od 13 do 14 mikrogramów antybiotyku na 1 kilogram miodu. Uważam więc, że wszystkie doniesienia o trującym, mocno toksycznym miodzie w mediach centralnych były obliczone na tani efekt i nie mają nic wspólnego z rzeczywistym zagrożeniem. I wcale nie bagatelizuję problemu, bo skoro chloramfenikolu ma nie być, to znaczy, że ma go nie być. Chodzi tylko o ocenę skutków niepożądanych. 
Przedsiębiorstwo Wielobranżowe "Api-Eko" w Prałkowcach, istniejące od 1991 r., posiada wszelkie niezbędne dokumenty do prowadzenia nowoczesnej działalności handlowej. Zarządzający nim mają swoją teorię, co do wyolbrzymionej w całym kraju afery. Uważają, że ktoś w Polsce chce ich po prostu wykończyć. Zastanawiają się, dlaczego kontroli poddano tylko ich produkty, skoro inni producenci przy pozyskiwaniu miodu korzystają z tych samych dróg? Zarządzająca w imieniu właściciela Tomasza Zaremby firmą Maria Pilch: - Uważam, że rozpoczęła się nagonka na nasze przedsiębiorstwo. Ktoś celowo kopie pod nami dołki. Nie mogę tego inaczej nazwać, skoro palcem pokazuje się jedną firmę, a problem dotyczy całego kraju. Miody importowane są z tych samych źródeł, więc są one takie same.
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